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Zniżka płac w bankach 
państwowych

Warszawa, 11. i. (Tel. wł.) W 
Banku Polskim pracownicy nie zgo
dzili się na zniżkę płac. Sprawa jest 
narazie w zawieszeniu. W dn. 1 
kwietnia pracownicy otrzymali nor
malne pobory. 10 proc, potracono je
dynie 30 osobom, które zgodziły się 
na to dobrowolnie, oraz 20 urzędni
kom kontraktowym.

W Banku Gospodarstwa Krajowe
go, w Banku Rolnym oraz w P. K. O. 
obniżono pobory od 1 kwietnia o 10 
procent.

W Powszechnym Zakładzie Ubez
pieczeń Wzajemnych zniżka wchodzi 
w życie dopiero z dniem 1 lipca. (w)

Zamówienia sowieckie 
na Górn. Śląsku

Warszawa, 11. 4. (Tel. wł.) So
wiecka misja handlowa w Warszawie 
zawarła umowę z hutą Bismarcka, 
Królewską, Laury i koncernem huty 
Pokoju, zamawiając 300 tys. ton wy
robów hutniczych na sumę 75 mil. 
złotych. (w)

Roch graniczny
polsko-niemiecki

Warszawa, 11. 4. (Tel. wł.) Po
między rządem polskim i niemieckim 
osiągnięte zostało porozumienie, w 
myśl którego przedłużona została do 
dnia 31 grudnia 1931 moc obowiązują
ca konwencji pomiędzy Polską a 
Niemcami o t. z w. małym ruchu gra
nicznym. (w)

Przed kongresem 
polsko-jugosłowiańskim
Warszawa, 10. 4. (PAT.) W pią

tek w wydziale prasowym min. spraw 
zagr. odbyła się konferencja w sprawie 
mającego się odbyć w dniach 26. 4. do 
3 maja r. b. kongresu polsko - jugosło
wiańskiego. Konferencji przewodniczył 
P. radca Woytkowski. Obecni byli: pre
zes Ligi stowarzyszeń polsko - jugosło
wiańskich w Polsce ks. Kneblewski. dyr. 
Targów Poznańskich p. Krzyżankiewicz, 
Przedstawiciele min. spr. zagr. i min. 
przemysłu i handlu, Związku Izb prze
mysłowo - handlowych oraz Izby prze
mysłowo - handlowej polsko jugosło
wiańskiej w Warszawie. Na zebraniu 
jem dokonano uzgodnienia programu 
kongresu i omówiono budżet prac przy
gotowawczych.

W tej samej sprawie w sobotę odbę
dzie się zebranie zarządu Stowarzysze
ni polsko - jugosłowiańskiego s udzia
łem przedstawicieli zainteresowanych 
łPinisterjów i organizacyj.

W najbliższych dniach będzie powo
lny do życia organizacyjny komitet re
cepcyjny dla zorganizowania przyjęcia 
Rości z Jugosławji i z polskich ' ośrod- 
Kow współpracy polsko - jugosłowiań
skiej, mających przybyć do Warszawy 
w liczbie około 100 osób.

ścieranie śladów polskości 
na Śląsku Opolskim

K a t o w i c e, 10. 4. (PAT.) Od dłuż-, 
ego czasu prowadzona jest na Śląsku 
Polskim akcja w kierunku zniem- 

0^n!a. Polskich nazw miejscowości, 
latnio, jak donosi prasa, władze nie- 
eckie w Opolu zatwierdziły wniosek 

mieszkańców miejscowości
■Mzecze o zmianę polskiej nazwy 

zm’WS* na Tlchtenwalde. Procedura 
¿rnla,n nazw miejscowości jest bardzo 
gmin wystarczy bowiem wniosek 
skinj ’ sliieł‘owaD.y do regencji opol-

Zamek Ortenburg w Budziszynie 
(do korespondencji dzisiejszej p. t. „Wśród Serbów łużyckich“)

Wyrok w procesie mjr. Kubali
Warszawa, ii. 4. (Tel. wł.) Ogło- i Mjr. Kubala skazany został na 7 mie

szono wyrok Najwyższego Sądu Woj- I sięcy więzienia i wydalenie z korpusu 
skowego na mjr. Kubalę. I oficerskiego. (w)

Echa mowy prez. Doumergue’a
Przygnębienie w Eerlinie

Berlin, 10. 4. (Tel. wł.) Mowa 
prezydenta Doumergue‘a, uważanego 
dotychczas za zwolennika polityki po
jednania z Niemcami, wywołała przy
gnębiające wrażenie. Prasa dopatru
je się w niej potępienia dotychczaso
wych ugodowych wysiłków Brianda,

Z niezadowoleniem przyjęto tu ró
wnież wiadomość o rozmowie lorda

Entuzjastyczne artykuły prasy francuskiej
Paryż, 10. 4. (PAT-) — Cała prasa 

poranna poświęca obszerne i pełne en
tuzjazmu artykuły z powodu mowy, wy
głoszonej wczoraj w Nicei przez prezy
denta republiki przed odbyciem ostat
niej podróży do Tunisu. Jako szef pań
stwa, prezydent Doumergue wygłosił 
swego rodzaju testament polityczny. 
Uczynił to bez żadnej przesady, w peł- 
nem zrozumieniu swego obowiązku ja
ko prezydenta republiki i patrjoty, zda
jąc sobie sprawę z trudności, jakie prze
żywa obecnie jego kraj.

Wyszczególnił on — jak pisze „Echo 
de Paris“ — wszystkie sprawy, które za
równo na zewnątrz jak i wewnątrz pań
stwa powinny skłonić Francuzów do za
stanowienia się i trzymania się na bacz
ności. W chwili, gdy tyle się mówi i pi
sze o internacjonalizmie, prez. Dou
mergue stwierdza konieczność zachowa
nia uczuć patriotycznych, dając nader 
trafne określenie patrjotyzmu Francu
zów, który nie jest wcale agresywny i 
dla nikogo nie jest niebezpieczny.

Przemówienie prezydenta republiki 
wykaże innym narodom — pisze „Le 
Journal“ — akcję pokojową Francji, któ
ra, nie zważając na szereg trudności, 
mogących powstać na jej drodze, dąży 
jednak stale na terenie międzynarodo
wym do osiągnięcia porozumienia i łącz
ności między narodami. Co najbardziej 
uderza w przemówieniu prezydenta, to 
jego spokój i pewność siebie. 7-letnie 
doświadczenie dało mu możność przy
patrzenia się z bliska wypadkom poli
tycznym i różnym zabiegom, szerszemu 
ogółowi nieznanym. Z tego bliskiego 
kontaktu z życiem politycznem wyniósł 
on wrażenie.’że bądź co bądź kraj jego 
jest o tyle silny i zrównoważony, że po
trafi oprzeć się wszystkim intrygom i 
zakusom obcych

Tyrella, ambasadora angielskiego w 
Paryżu, z Briandem. „Beri. Tage
blatt“ zamieszcza o tej rozmowie dłuż
szy telegram sprawozdawczy, z które
go wynika, iż ambasador angielski 
dał zapewnienie lojalności swego rzą
du w sprawach polityki międzynaro
dowej. M. N.

Doumergue — pisze „Le Journal In
dustrie]“ — wypowiedział mowę donio
słą zarówno pod względem treści jak i 
momentu, który wybrał dla jej wygło
szenia. Podczas gdy wyobrażenia wielu 
Francuzów to szaleją, to świecą pustką, 
dobrze było usłyszeć te słowa pełne roz
wagi, które na wszystkich powinny wy
wrzeć wpływ dobroczynny i orzeźwia
jący.

Paryż, 10. 4. (PAT.) — Omawiając 
przemówienie Doumergue‘a wygłoszone 
w Nicei, „Temps“ uważa je za uroczyste 
napomnienie, które zostanie zrozumiane 
przez wszystkie narody dobrej woli 
Podkreślając w szczególności słowa, od
noszące się do nagłego posunięcia Nie
miec i Austrji. „Temps“ wyraża nadzie
ję, że słowa te zostana zrozumiane w 
tym duchu, w jakim zostały wypowie
dziane, t. j. jako będące zachętą do wy
kazania ostrożności i czujności' wobec 
faktu, który aż nadto wyraźnie dowodei, 
że nowe Niemcy nie zrezygnowały z ma
rzeń o wszechwładzy i hegemonji, ani z 
metod dawnych cesarskich Niemiec któ
re niemożliwe są do pogodzenia ze 
szczerą i szeroka polityką pogodzenia i 
zbliżenia narodów.

Aresztowanie komunistów 
niemieckich

B e r 1 i n, 10. 4. (Tel. wł.) Na zarzą
dzenie nadprokuratora Trybunału Rze- 
szyj policja polityczna dokonała szere
gu rewizyj w mieszkaniach urzędni
ków oraz mężów zaufania partji ko
munistycznej w Berlinie. Rewizje te 
pozostają w związku z wykryciem w 
licznych miejscowościach tajnych ma
gazynów broni. Aresztowani stoją oort 
¡mraitem zdradr etanu. Wśród are

sztowanych jest obywatel sowiecki, 
który mieszka w Berlinie wspólnie z 
kilku urzędnikami przedstawicielstwa 
handlowego.

Nowe powstanie Kurdów
Wiedeń, 9. 4. (PAT.) Dzienniki 

wiedeńskie donoszą z Konstantynopo» 
la, że nad granicą persko-turecką wy
buchło nowe powstanie Kurdów. Bliż
szych szczegółów brak narazie. ,

Zamówienia sowieckie 
w Niemczech

B e r 1 i n, 10. 4 .(Tel wł.) Dzisiaj roz
poczęły się w budynku handlowego 
przedstawicielstwa Sowietów, obrady 
między delegatami sowieckimi a odpo
wiedzialnymi czynnikami przemysłu 
niemieckiego.

Rząd Rzeszy żywo interesuje się 
obradami i gwarantuje transakcje do 
wysokości 70 proc. Przewidywane za
mówienia dosięgają 300 milj. marek 
przy udzieleniu dogodnych warunków 
spłaty. Przeszło połowa tej sumy przy
pada na maszyny, przy szczegół nem u- 
względnieniu motorów elektrycznych. 
Około 50 miljonów marek przeznaczają 
Sowiety na zakup i przeróbkę używa
nych lokomotyw i wagonów.

Obrady potrwają klka tygodni, przy- 
czem delegaci sowieccy odwiedzą głów
ne ośrodki przemysłowe w Niemczech.

MN.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIĘ 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

Wśród
Serbów łużyckich

(Korespond. własna „Kurj. Pozn»“)
Budziszyn, 9 kwietnia.

Drezno ma niewątpliwie dla nas 
szczególny urok. Tradycje emigracji 
oraz liczne pamiątki wspólnych z Sakso- 
nją władców przyciągają do dziś dnia 
licznych turystów z Polski. W czasie 
świąt Wielkanocnych można było zau
ważyć samochody z tarczą „PL“, a w 
muzeach słyszeć język polski. Jakby na
wiązując do tych tradycyj, odwiedził w 
tymże czasie Drezno poseł Wysocki z 
małżonką, zwiedzając słynne „Grünes 
Gewölbe“, galerję obrazów oraz udając 
się nie przedstawienie niegdyś słynnej 
opery królewskiej. Wszelkie drogi, pro
wadzące do t. zw. Saskiej Szwajcarji, 
były zatłoczone samochodami, motocy
klami i rowerami; niestety nadmienić 
należy, iż sympatyczni lecz ociężali po
licjanci nie mają pojęcia o regulowaniu 
ruchu kołowego. Musieli oni też znosić 
ostre wymówki w wielu językach, gdyż 
napływ międzynarodowych turystów był 
bardzo znaczny.

Każde niemal dziecko zna u nas hi
storię Saksonji oraz wie, iż Drezno. Flo
rencja niemiecka, do dziś dnia jest 
ośrodkiem malarstwa i muzyki. Nie- 
wszystkim jednak wiadomo o pięknem 
mieście Budziszynie, stolicy Łużyczan, 
odległym od Drezna tylko o 55 km. Ten 
starodawny gród, przypominający nieco 
swą średniowieczną architekturą bar
dziej reklamowaną Norymbergę, zamie
szkuje około 40 tys. mieszkańców. Łuży
czan w mieście niema wielu, bo tylko 
8 000 (według statystyk niemieckich 
2.000!). Mimo to potrafili oni wyci
snąć swe piętno nam niezwykle sympa
tyczne. Na rynku spostrzegamy „Serb
ski Dom", redakcję wychodzącego już 
blisko sto lat dziennika „Serbske Nowi
ny“. bank, kawiarnię z napisami sło- 
wiańskiemi itd. Gdy się weźmie pod u- 
wagę. że Łużyczanie to naród drobnych 
gospodarzy rolnych i rzemieślników, li-



Strona % ® Kurjer Peznąński, »efciai, M kwietni» g93f — Ntomer

Doroczny bieg o puhar „Kurjera Poznańskiego“ odbędzie się
Start i meta na boisku Sokola.

w niedzielę, 12 b. m.

czący dziś niespełna 180.000 dusz, ger- 
raanjzów&ny od czasów Karola Wielkie
go, to musirriy podziwiać ich wytrwałość 
i być dinpni z tężyzny rasy słowiańskiej.

Łużyczanie mają dwa kościoły w, Bu- 
dzi^ynie: , katolicki i łuterański. Roz- 
dwójenię religijne liczebnie małego na
rodu .Jest wykorzystywane przez Niem
ców i niemało przyczyniło się do utraty 
tyiek.tófyoh etnograficznie słowiańskich 
ppłaci Kraju. Jak wiadomo, Łużyczanie 
źhajdują śję. częściowo pod panowaniem 
saskiem. a częściowo pod pruskiem (od 
czasu kongresu Wiedeńskiego). Rozdzie
lenie administracyjne utrudnia wąlkę o 
prawa narodowościowe. Trzeba tu za
znaczyć, iż Łużyczanie nie mają w pań
stwie pruskiem żadnych praw języko
wych. Dzieciom ich nie wolne w szko
le yźywiić ojczystego ięzyka, a rozfńowa 
nś. ulicy częśtó bywa karana. W Sakso
nii istnieją teoretycznie szkoły rńieśza- 
oe. Na skutek jednak pożałowania god
ną! polityki miejsćówych władz śżkól- 
©ych zarządzenia z Drezna pozostają 
rnąffcwą literą z powodu braku sił nau
czycielskich, władających obu językami. 
Tan stan rzeczy nie poprawi się, dopóki 
serninarjutn nauczycielskie w Budziszy* 
nie nie dopuści liczniejszych niż do
tychczas Łużyczan. Dwie petycje zostały 
skierowane ostatnio: jedni 13 listopada 
19.89 dp śejńiu saskiego, a druga w mar
cu 1931 dó rządu Rzeszy. Rezultatów na 
mile niema żądnych, lecz Łużyczanie 
to naród cierpliwy, więc czekają, nie 
tracą nadziej i liczą na zainteresowanie 
opipii ińiędzynarodwej. Pomocnym im 
jest fakt, iż naród ich uważany jest za 
pewnego rodzaju kurjozum etnograficz
ne,
r' Łużyczanie odnoszą się z przyjaźnią 
do wszystkich Słowian. 55 Polaków zna
ne im śą nazwiska Mickiewicza, history
ka Bogusławskiego, Sienkiewicza (po
siadają thirtiaczenie noweli „Hania“), 
Paderewskiego, Dmowskiego i innych.

Nie skarżą się na ucisk, wiedząc, że I 
tak sympatja nasza jest dla nich zjedna
na. lecz znać w ich oczach postanowienie 
wytrwania na placówce, której nie u- 
ważają za straconą.

55 żalem opuszczaliśmy piękne- mia
sto Budziszyn, nad którem góruje, staro* 
dawny kościół Św. Piotra, podzielony 
wewnątrz na dwie części: katolicką i lu- 
-terańską (nabożeństwa odbywają się w 
odnośnych częściach kolejno). Jadąc w 
kierunku Berlina przez kraj Łużyczan, 
zauważyliśmy malownicze stroję jtobie- 
ce/noszone częściej w osiedlach katolic
kich niż luterańśkich. Nazwy słowiań
ski miast, .jak Wojórecy (Hoyerswer
da), Kulow (Wittichśhau), lub wsi, jak 
Njeswacidło (NeschWitz), Żdźąry (Gross- 
Särchen) Ud., towarzyszyły nam aż w 
okolicę odległą o 8Q km, od stolicy Prus. 
Piękna okolica, zabytki historyczne, a 
nadewszystko gościnność pokrewnych 
nam Łużyczan, z chęcią rozmawiających 
z nami w starodawnej mowie słowiań
skiej, którą przy pewnej dozie dobrej 
woli zrozumieć można, winny zachęcić 
turystów polskich do odwiedzenia Bu- 
dziszyna, miasta, na którego murach po
wiewały sztandary , rycerzy Bolesława 
Chrobrego. M. N.

MAR JA RODZIEWICZÓWNA

GNIAZDO BIAŁOZORA
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Ciąg dalszy)
li)

Po obiedzi® pan Michał odrabiał 
lekcje z Terkę, w jadalni i trzymał ją 
trzy godziny. Gdy się nareszcie wyrwa
ła na swobodę jak ptak, on poszedł do 
swej stancji, zasiadł u okna i zaczął z 
Wielką wprawa podzelowywać stare 
buty. Szofer czytał — wreszcie książkę 
odłożył i długo się tej robocie przyglą
dał.

— Obszarniki na psy zeszły, kiedy 
już s&ińi buty łatają! — ozwał się wre
szcie.

— Nadchodzi oto dzień odpłaty. 
Panami wnet będziecie wy! — zanucił 
doktor z humorem.

— Pana trudno do złości doprowa
dzić.

— A czego mam się złościć? Pięć 
lat wydzierałem się przez Rosję — tu
taj. Napatrzyłem się, nauczyłem. Tam 
cbszamiey nie umieli butów łatać i źl®

Ruch rewolucyjny w Portugal)!
Naprężona sytuaęja w całym kraju — Spisek w garnisa&a?b 
lirowincjfinalnych ~~ Transporty uojskowe na Hadere ■

munikat pnnelstwa portugalskiego w Watttwte
Paryż, 10. 4. (Tel. wł.) — Według 

wiadomości, nadchodząćych z Lizbony 
potwierdzają się pogłoski © rosnącym 
niepokoju w kraju i w stolicy. Położenie 
jest naogół bardzo ftappężóne. Wszyst
kie wiadomości, pochodzące ze źródeł 
rządowych mają na celu nie wywoły
wanie paniki lub zdenerwowania wśród 
ludności. Mimo szeroko stosowanej cen
zury prasowej, dzienniki prżypOsżą wia
domości o wzmożonym ruchu antyrzą
dowym względnie o rosnącej niechęci 
ludności do obecnych władz.

Według niektórych dóftieśien, rewo
lucjoniści na Maderze mają pozostawać 
w stałym kontakcie z pólitykańii portu
galskimi, stojącymi na czele ruchu re
wolucyjnego, a znajdującymi śję obecnie 
na Wygnaniu poza granicami kraju.

Według tych wiadotńóśói półożńnie 
w stolicy jest bardzo naprężono. Wśród 
żołnierzy dwóch garplzónów prowin
cjonalnych wykryto spisek względnie 
stwierdzono znaczne niezadowolenie ż 
obecnego rządu,

Lizbona, 10. 4. {Tel. wł.) Według 
doftiesień urzędowych położenie w kra
ju i w stolicy nie uległo' zmihnom. 2 ca
łego kraju nadchodzą wiadomości o zu
pełnym spokoju. Mimo to rząd, a zwła
szcza min. spr. wewn. przedsięwzięło 
daleko idące środki bezpieczeństwa, któ
re, jak stwierdza komunikat oficjalny» 
utrzymane zostaną aż do czasu zupełne
go uspokojenia.

Według komunikatu, wszelkie ewen
tualne rozruchy ,i Organizowanie po
wstania należy zaliczyć ha karb rewolu
cjonistów i członków ligi, mającej swą 
siedzibę w Paryżu. W końcu komuni
kat zaznacza, że rząd opię.rą się na ■Wier
nych mu oddziałach wojskowych i kon
sekwentnie oraź stanowczo ścigać bę
dzie wszystkie próby zakłócenia spoko
ju Oraz bezpieczeństwa publicznego.

Wiadomości, nadchodzące z Madtefjń 
brzmią- uspokajająco. Min. spr. wewn 
opublikował^' w tej .sprawie biuletyn, 
wediUg. którego obecną powstanie w 
Punćhalu traktować należy jako ruch o 
charakterze miejscowym. Jedynym bez
pośrednim skutkiem po stłumieniu tego 
powstania będzie sąd wojenny, nad przy
wódcami rewolucjonistów orśz surowe 
ich ukaranie.

Pu ryż, 10.. 4. (Tel. Wł.) Jak donoszą 
z Madrytu, nadeszły tam wiadomości o 
wzihóżonej akcji antyrządowej wśród

Obóz Wielkiej Polski
JPiaedwJka GJówjia

Zebranie placówki odbędzie się w niedzielę, de. 12 kwietnia r. b. 
o godz. 3 pó południu w zwykłym lokalu zebrań»

Obecność wszystkich członków konieczna,

na tern wyszli. A że i tu |d?ie w tym 
samym deseniu, ratuję się jak mogę.

Znowu chwila milczenia, przerywa
na stukami młotka

— A żeby pan wiedział, że ja się 
też chamem ni® urodiiłem! — burknę! 
szofer.

— Na Węgrzech był wielki hrabia 
komunistę.

— Symulant, jucha, zńam takich. 
Pierwszę klasę jeździ na .wiece. Na o- 
statniej stacji przebiera się za robocia- 
rza i włazi do trzeciej. Na wiecu ra
dzi rżnęć burżujów kapitalistów, a na 
różne cudze nazwiska ma własne do
my, wille i kapitały po bankach...

— Ktoś na to pieniądze da je.
— Któżby! Bydło chamy! A daję — 

bo myślę — że przecież trzeba jakiś 
koniec zrobić — bo tak żyć nie spo
sób!

—- Pan mówi, że się chamem nie u- 
rodził. A dlaczegóż pan teraz za cha
ma siebie ma?

— Pan się pyta. Ubliżyłem panu, 
zamiast podziękować, żeśćie mnie tu 
zatrzymali, ćzy p&a ąfę prżyńajmńiej 
zabezpieczył, że ta cholera, Km Chó
ry ch —■ zwróci panu koszty z& aaedA

wiernych dotychczas rządowi portugal
skiemu Oddziałów wojskowych Wśród 
oddziałów, stacjonowanych na lotnisku 
w pobliżu stolicy, wykryto spisek. Ko
mendant lotniska ociekł wraz z jednym 
a wyższych oficerów wojsk lotniczych 
Zagranicę.

Ña lotnisku, które obsadzono oddzia
łem wiernych rządowi wojsk, ustawio
no . liczne karabińy maszynowe i arty-
lerję

L i z b o n a, 10. 4. (PAT.) Tutejsze 
koła rządowe zachowują zupełną tajem
nicę co do sytuacji na Maderze, dokąd 
Udały się oddziały ekspedycyjne wraz Z 
artylerją i hydgopUnamŁ

Władze zarządziły surową cenzurę 
wiadomości prasowych. Wszystkie 
gmachy rządowe w mieście są strzeżone 
prze? silbe oddziały wojskowe. Według 
pogłosek, w 2 garnizonach prowincjo
nalnych ujawniły Się pewne objawy nie
zadowolenia wśród wojska. Statek, któ
ry w sobotę odpłynął do wysp Azorskich, 
został za pomocą radja wezwany z po
wrotem do Lizbony, i

Rząd zorganizował swą kwaterę 
główną w koszarach jednego z pułków 
artyłerji.

Warszawa, 10. 4. (PAT.) Posel
stwo portugalskie w Warszawie podaje 
następujące informacje o przebiegu wy
padków na Maderze.

Rząd portugalski otrźymał z Pun- 
chalu depeszć, podpisaną pr?éz jednego 
z poruczników, występującego w '.mie
niu zbuntowanych oficerów garnizonu 
Wojskowego na Maderze. Depesza za
wiadamia, że oficerowie złożyli z urzędu 
specjalnego delegata rządu i inne wła
dze oraz, że Wypowiadają posłuszeństwo 
rządowi centralnemu. Wobec tego fak
tu i wobec niemożności wykonywania 
swych obowiązków przez delegata spe
cjalnego, płk, Silva, Leądą, rząd powie
rzył płk. sztabu geń. Fórnando Borge- 
sowj .-obowiązki delegata specjalnego i 
dowództwo śił zbrojnych, skierowanych 
obecnie dó Runchalu, celem przywróce
nia tam porządku. Rząd Otrzymał od 
kilku garnizonów pa prowincji depesze, 
wyrażające życzenie wyrńśięnią ną.Pun- 
chal, co świadczy o duchu, panującym 
w ąrmji- Spókój jest całkowity zarów
no w samej PórtUgaijj i ni Azorach jak 
również w kolórijach. Rząd posiądą 
wszystkie środki dl& «apewnienia po
rządku.

kurację i utrzymanie? 'Toć ta drańska 
instytucja — tyśięce za mnie ścią
gnęła.

— Nie mam też ochoty z tę insty
tucję mieć jaki interes, i rad byłem 
ich się pozbyć z chrześcijańskiego do
mu,

— No. to niech się pan ode mnie 
niczego nie spodziewa za swę fatygę.

—- Nie spodziewam się. Niech się 
pan uspokoi ■— przecież Kasa Chorych 
to zwycięstwo socjalizmu, zdobycz dla 
proletarjatu. Ciężko wam dogodzić. My 
nie pracujący obszarnicy, z niej nie 
korzystamy. Jak jest zaco się leczyć, 
to Się leczę — a nie, to milczęc, Wy-, 
ględaję śmierci. i

— Ciekawość — poco mnie pan za
trzymał? Chyba macie jakie połamane 
maszyny i myślicie, że wam się mecha
nik zda. Potrafię sprąwić wśzystko od 
zegarka, maszyny do szycia, broni, do 
młocarni i młyna.

— Nie zgadł pan. Zegarek i ja po
trafię zreperować — zresztę jest w do
mu tylko jeden —• u brata, a mlocar- 
ńię z lokomobilę, co była przed wojnę, 
zarekwirował „Demat“ jako zdobycz 
wojenną, a ■ fortepian spalili Moskałę

Monety watykańskie
C i 11 a tł e 1 V a t i c a n o, 10. 4. (PAT.J 

Gubernator m. Watykanu wraz z rytow
nikiem prof. Mistruzzim przedstawił 
Ojcu św. pierwsze egzemplarze monet 
watykańskich, wykonane w mennicy 
rzymskiej według wzorów prof. Mi- 
stpuzzi‘ego, zaaprobowanych pr?ez Pa
pieża Piusa XI. Emisja nowych monet 
uąśfąpi w końcu tygodnia.

Biura gubernatora otrzymały już ca
ły szpreg zgłoszeń od kolekcjonerów i 
numizmatyków.

Wycieczka studentów
polskich w Londynie

Londyn, 10. 4. (PAT.) Przybyła ta 
dziś wycieeżka studentów polskich & 
Warszawy« licząca 20 osób.

'Wycieczka zamierza zwiedzić tutej
sze zakłady, fabryki itd.

Lawina ziemna
w Szwajcarji

Genewa, 10. 4. (PAT.) U podnoża 
górskiego szczytu Stockberg, w okolicy 
Łintenwił, Obsunęły się wielkie masy 
ziemi, długości 800 m., szerokości 250 im 
i objętości 500,000 m. sześć. Wskutek ka
tastrofy zawaliło się kilka domów gór
skich.

Bliższych szczegółów narazię brak.

„Zeppelin“ nad Egiptem
Aleksandria, 10. i. (PAT.) 

Sterowiec „Hr. Zeppelin“ dostrzeżony 
zostął ponad Aleksandrię o godz. 13,45.

Sterowiec wśród owacji tłumów 
w ciągu kwadransa krążył nad mia
stem a następnie odleciał w kierunku 
na Abukir.

Kair, 10. 4. (PAT.) Sterowiec 
„Zeppelin“ przeleciał nad miastem ® 
godzinie 16,00.

Aresztowanie dyrektora 
bankn

Łódź, 10. 4. (PAT.) Dzisiaj w godz. 
popołudniowych na zleceni© prokura
tora Sędu Okr., Markowskiego, został 
aresztowany dyrektor upadłego Ran
ku Handlowego w Łodzi, GordowskL

Śniegi i powodzie w Grecji
Ateny, 10. 4. (PAT.) Zła pogoda 

objęła cały kraj. Nad Peloponezem 
spadły śniegi. Ókolice Larissy znaj
dują się pod wodą. Bydło potonęlo a 
mieszkańcy wsi szukają schronienia 
na dachach zabudowań. Wielu z nich 
zginęło bez wieści W okolicy pomię
dzy Ghida a Werria woda sięga wyso
kości 1 m. Szkody sę bardzo znaczna

Kilka pociągów zostało unierucho
mionych.

wraz z domem. Nie będzie pan miał 
ni popisu ni zarobku u nas. Zatrzyma
łem pana, bo miałem nato nakaz od
bardzo wysokiej władzy.

— Jak to?
— Powiem panu, jeśli będę uważał, 

że pan zrozumie.
Szofer popatrzał na niego, skurczy

ła mu się uręgliWie twarz, ale w tej 
chwili pan Michał podniósł głowę, 
spotkali się oczami i szofer swoje spu- 

,ś<Sił.
— Wypij pan łyżkę mikstury, i za

łóż termometr pod pachę. Jutro nie
dziela. Trzeba będzie się okrzętńęć. o- 
golić. Wyszorować — jak młodemu ka
walerowi przystoi.

—/Ale — kawalerowi. I nato byłem 
za głupi!

— To może pan list do żony napisze?
— Pewnie! Dawno precz poszła — na 

zabawę każdemu i wszystkim. Było * 
dzieckoj ale na swoje szczęście — u* 
świerkło już temu dwa lata. Byłaby la
ka — jak ta mała wasza. Co pan myśli1 
Mam już trzydzieści© pięć lat A pan 
żonaty?

(Ciąg dalszy 3‘tiapi-)



KALENDARZYK
Sobota, 11 kwietnia 1931. 

Słońce: wschód 5,06; — zachód 18,43; —
długość dnia 13 godz. 37 min 

Księżyc: wschód 3,33; — zachód 11,14; —
po ostatniej kwadrze.

Kat rzk.: Leon P.; jutro Konstancja P. 
Kat slow.: Jaromir; jutro Lubosląw.

Zebrania
D44 o 15 Stów. Młodych Polek XII zjazd 

delegowanych w sali bibljoteki U P. 
ul. Ratajczaka;

o 15 Kolo Absolwentek III szkoły wy
działowej, sekcja towarzyska, na 
dziedzińcu szkolnym, ul Różana;

o 19 Tow. Powstańców i Wojaków (Dę
biec) u p. Grzesiaka, ul. Wspólna 15;

o 19 Klub Sport. „Grom*- u p, Tomczy 
ka, ul. Wroniecka 13;

o 19 Zw. Pomocników Tapicerów i De
koratorów u p. Borysiaka, ul. Sew 
Mielżyńskiego;

o 19,30 Zw. Chrzęść. Kupców Podróżu
jących i Przedst. Handl. w „Restau
racji Cechowej", ul. Sew. Mielżyń- 
skiego 23;

o 19.30 Grono Samokształcących „Jed
ność“ u p. Cyrankowskiego;

o 20 Stów. Polskiej Młodzieży Kat. 
(Jeżyce) wieczornica w sali Ogrodu
Zoologicznego;

o 20,15 Tow. b. Żołnierzy I p. Strzelców 
Wlkp. w strzelnicy ul Ratajczaka 21;

Jutro o 10 Polskie Tow. Graficzhé roczne 
walne zebranie w lokalu Kola Senjo- 
rów, aleje Marcinkowskiego 26;

o 10 „Canaria" Tow, Hodowli Kanar
ków i Ochr. Ptaków Leśnych u p, 
Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 11 Zw. Instalatorów, Monterów j Bla 
charzy w „Ulu", ul. Ślusarska 6;

© 11 Sodalicja Pań Akademicżck w lo- 
,f kału Kat. Zw. Pólek, Sw. Marcin 88;
' 0i 11 Zw. Cechowych "Czeladzi GieSíéí-

skich u p. Koniecznego, ut Maszta 
• larska 2;

© 11 Tow. Cei h Czeladzi Garnę, tt p. 
Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

0 11,30 Hufiec Młodych Rozwojowców 
walne zebr, w Domu Św. Wojciecha, 
al. Marcinkowskiego 22;

o 14 Tow. Zjédn. Malarzy, Lakierników 
i Pozlotników w „Ulu“ u p. Ograbo- 
wieza, ul Ślusarska 6;

o 14 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Fara) w sali O. O Jezuitów;

o 15 Kat. Tow Robotników Polskich 
(Tum) w Domu Kat na Śródce;

o 15 Koto Sen jorów Tow. Młodzieży 
(Św. Jan) w ochronce na Komanu 
dorji;

o 15 Tow. Terminatorów Krawieckich 
w lokalu Cechu Krawieckiego, ul. 
Szymańskiego 10;

o 16 Tow. Braterstwo (Wilda) u p. Gro
towskiego, Dolna Wilda 71;

© 16 Kolo śpiew „Gędźba“ (Winiaryi 
zebr, ińform. u p. Kotllńskiego;

o 17 Męski Chór Seraficki — święcone 
w „Warszawiance" u p. RączyĄgkie* 
go, al. Marcinkowskiego 8;

® 17 Drużyna Błękitna w strzelnicy, 
ul. Ratajczaka 21;

o 19,30 Zespół Amatorski Pracowników 
Kolejowych — przedstawienie ama
torskie w Kasynie Warszt. i klasy,
ul. Robocza;

o 19,30 Zw. b. Fupkcj. Policji Państw, 
w lokalu św. Wojciech 27;

o 19,30 Sodalicja Żaw. Pielęgniarek i 
Higjenistek w szkole społecznej, ul. 
Podgórna 12 b; '

Licytacje
Dżlś o 9 ul. Dąbrowskiego 83-85 — biurko 

z krzesłem, samochód osobowy;
a 9,15 pł. Drwęskiego f. Express — 20 

beczek syropu;
o 10 ul. Wioślarska (Rataje) — kre

dens, kanapa, 2 fotele, dvwan, gra
mofon;

o 11 ul. Młyńska 9 — masz, do pisania, 
urządzenie biurowe, przedmioty chi
rurgiczne;

® 11,30 M. Garbary 5 — 30 płaszczy, 39 
garniturów męskich i chłopięcych, 19 
bluzek, garsonki, krepteSzyna; 

o 12 W. Garbary 21 — bibljóteka dę
bowa;

Teatr Wielki
DZIŚ — „Lady Chic“.

Teatr Polski 
dziś _ „uifea“

Teatr Nowy
Dziś — „Tamten” — Gościnny występ 

J unośzy . Stępowskiego.

22-ga Loterja Państwowa
(Bez gwarancji)

Wczoraj w 25 dniu ciągnienia 22 P. 
L. K. główniejsze wygrane padly

hk nr. następujące:
5 000 zł — nr. 71 352,143 924,181171,

181 878.

Rewolwer w ręku dziecka
W Kotowie 6-letni Marjan Adam

ski wziął rewolwer swego ojca i przy 
tó-tnipulowaniu spowodował wystrzał. 
Lbtópier zrani! się pod prawą pachą

Lekko pokaleczonego chłopca opa- 
‘rtylo Pogotowie Lekarskie (Lei 55-55). 
Foezeni przewiozło go do szpitala św. 
Jucia. (k)

Zajście na granicy polsko-niemieckiej
Polska straż graniczna aresztowała dwóch Niemców, którzy 
nielegalnie przekroczyli granicą i prowokowali strażników

Poznań, 10. 4. (PAT.) Przed kilku 
dniami przejście graniczne Chełst w 
pow. czarnkowskiin było widownią 
groźnego zajścia.
. Tuż obok zapory granicznej znajdu
je się po Strobie niemieckiej karczma, 
do której nad wieczorem tego dnia przy
było dwoma samochodami kilku osob- 
njkow, którzy podeszli do zapory gra- 
mcznej i na widok strażnika polskiego 
wykrzykiwali pod jego adresem wyzwi
ska w języku niemieckim, a jeden z nich 
zawołał po polsku: „chodź tu, ty piero
nie polski“. Strażnik, nazwiskiem Sa- 
bowicz. nie reagował, poczem grupka 
Niemców udała się do karczmy, a w go
dzinę później wyszła ponownie.

W międzyczasie miejsce strażnika 
Sabowicza objął strażnik Pilecki. Niem
cy zaczęli na nowo prowokować straż 

okrtykami w języku niemieckim, 
których strażnik nie rozumiał. Widząc 
spokojną postawę strażnika. Niemcy 
przeszli gfąnicę niemiecką, minęli za- 
pór$ polską i stanęli na terenie polskim.
Wówczas strażnik Pilecki nałożył ba

Proces o zamach na poselstwo
sowieckie w Warszawie

l&rugł dzień rózprawy — jłalsze winania świadków 
oraz ekspertów

Warszawa, 10. 4. (PAT.) W 
drugim dniu procesu Jana Polańskie
go zeznawał jako świadek komisarz 
Gałczyński, udzielając dalszych wy
jaśnień w sprawie wykrycia przyrzą
du wybuchowego oraz charakteryzu
jąc osobę oskarżonego.

Obrońca adw. Hofmokl-Ostrowski 
wniósł o dokonanie wizji lokalnej w 
domu przy ul. Poznańskiej, w którym 
wykryto przyrząd wybuchowy. Pro
kurator Nissenson nie sprzeciwiał się 
wnioskowi obrony, prosi jednak sąd o 
przesłuchani© przedtem szeregu 
świadków. Przewodniczący sędzia 
Kozakowski oświadczył, że sąd wyda 
decyzję... w sprawie--wizji, .lokalnej 
później.'''

Następnie przesłuchań©' szereg 
świadków, mianowicie małżonków 
Górskich, zamieszkałych przy ul. po
znańskiej pr. 17, Wiśniewską, Helenę 
Dybcip; pirotechnika «Macho ja i archi
tekta Stifęnsona, który przebudowy
wał gmach poselstwa sowieckiego 
przy ul. Poznańskiej.

Po tych Zeznaniach przewodniczą
cy zarządził przerwę.

Warszawa, ii. 4. (Teł. wł.) Drugi 
dzięń procesu Połąńskiego o zamach 
bombowy na poselstwo sowieckie ' nie 
przyniósł nadzwyczajnych sensacyj.

Na początku rozprawy ponownie 
składał zeznapia komisarz Gałczyński, 
któi-y na podstawie posiadanych przez 
sąd obrazków sytuacyjnych pokazywał, 
w którem miejscu znaleziono skrzynkę 
zegarową oraz gdzie przecinano insta- « 
lacje.

10-Jecie Związku Literatów
Z okazji dziesięciolecia Związku Za

wodowego Literatów Polskich w Po
znaniu dziś, w sobotę, dnia ii kwietnia 
rb. o godz. 20,30 odbędzie się wieczór li
teracko - artystyczny w Białej Sali „Ba
zaru“.

W części literackiej wieczoru współ
udział swój przyrzekli p. Kazimiera 
Iłłakowiczówna i znany autor „Lampki 
Oliwnej“ oraz „Głazu Granicznego“ p 
Emil Zegadłowicz; w części artystycznej 
— p. Włodzimiera Jarochowska, p. Teo
dora Becka - Frankiewiczowa, p. Hanna 
Rudnicka, p. Eugenjusz May, art. Opery 
poznańskiej, i p. Leon Spychalski 
Akompanjować będzie p. prof Sauer.

Słowo wstępne wygłosi prezes Z. Z. 
j, P. p. Bolesław Koreywo, a p. dr. Je
rzy Koller zapozna nas bliżej z działal
nością Związku.

Dla kulturalnej publiczności Pozna
nia wieczór ten będzie prawdziwą ucztą 
duchową. To też nie wątpimy, że na 
Białej Sali Bazaru spotkają się dziś 
wszyscy, dla których rozwój życia lite
rackiego w Poznaniu nie jest rzeczą obo
jętną.

Stowarzyszenie 
polsko-j ugoslo wiańskie

urządza w niedzielę, dnia i2 bm. w lo
kalach aJPalais Róyal“ herbatkę z tańca

gnet na karabin i zawołał: „stój, tu straż 
graniczna!“. Niemcy zawrócili i zaczęli 
biegiem uchodzić ku granicy niemiec
kiej, strażnik jednak wyminął ich i za
stąpił im drogę pomiędzy zaporą pol
ską i niemiecką, na terenie polskim, 
przyczem zażądał, aby Niemcy udali się 
z nim do komisariatu straży granicznej.

Wobec odmowy ze strony Niemców 
i przyjęcia przez nich postawy zaczep
nej, strażnik dał 2 strzały alarmowe w 
powietrze, wskutek czego nadbiegł dru
gi strażnik wraz z drużyną P W., z któ
rą odbywał ćwiczenia. Wspólnie z człon
kami P. W. strażnicy aresztowali 2 
Niemców, którzy byli na terenie pol
skim. Są to: Emil Riemer i Emil Bleich 
z miasteczka Vordąm. Obu ich odsta
wiono do komisariatu straży granicznej 
w Piłce, gdzie spisąno protokół z mmi 
oraz ze świadkami zajścia.

Przytrzymanie ich uzasadnione jest 
nielegalnem przekroczeniem granicy i 
prowokacyjnem wystąpieniem wobec 
organów straży granicznej.

Na zapytanie prokuratora, « jakich 
źródeł utrzymywał się Polański, świa
dek Gałczyński.wyjaśnia, że z korepety- 
eyj. .Miał on kilka korzystnych korepe- 
tycyj w domach żydowskich, jednak 
stracił je z powodu nienawistnego sto
sunku swego do Żydów, Środki na zro
bienie bomby zdobył po sprzedaniu 
wszystkich rzecźy z mieszkania. .

Następnie zeznawali małżonkowie 
Górscy i Helena Dypcio, która pierwsza 
zauważyła druty na strychu, jednak nie 
wszczynała alarmu, sądząc, że są one 
przygotowane do założenia na strychu 
światła.

W końcu sąd przystąpił do badania 
biegłych,; -któriy, dokonali ekspertyzy 
bomby. -

Eksperci oświadczyli, że bomba wy
konaną była przez fachoWca -i była zdol
na do wybuchu, gdyby prąd przebiegł 
przez przewodniki elektryczne. Mimo, 
że proch niema takiej siły, jak dynamit, 
to jednak w ilości 6 kg., silnie ubity w 
butli szczelnie zamkniętej, miał siłę wy
buchową 1000 atmosfer o działaniu la
kiem samem jąk dynamit. Siła wybu
chu zdolna była rozkruszyć ścianę gru
bości 60 cm.

Po zbadaniu ekspertów sąd przesłu
chał szereg świadków, którźy żadnych 
ciekawszych momentów do sprawy nie 
wnieśli.

Dalszy ciąg rozprawy w dniu dzisiej
szym. (w)

Warszawa, łł. 4 (Te!, wł.) Przy 
końcu wczorajszej rozprawy sąd odrzu
cił wniosek obrony o wizję lokalną.

mi W czasie wieczorku odbędzie się 
konkurs piękności. Dla nietańczących 
przygotowano stoliki do bridgesa i sza- 
ch°w. Początek o godz. 18, koniec o 21. 
Wejście za zaproszeniami, wstęp wolny 

• • «
W dniach 26 i 27 kwietnia 1931 r. 

odbędzie się w Poznaniu pierwsza część 
Kongresu Przyjaźni Polsko - Jugosło
wiańskiej, na który przyjedzie z Jugo- 
sławji około 75 delegatów. Zachodzi ko
nieczność przenocowania miłych gości 
przez ledną noc na koszt Towarzystwa 
Uprasza się PP. członków o łaskawe 
zgłaszanie pokoi (bezpłatnych) do biura 
Towarzystwa (Hotel „Polonia“) i to do 
dnia 20 kwietnia r. b.

Oszust i aferzysta 
przed sądem

Sąd apelacyjny rozważał weżoraj 
w instancji odwoławczej sprawę gło
śnego aferzysty i oszusta, b. aplikanta 
sądowego, Tadeusza Kierszanka i jego 
gospodyni Stefanji Golnicwiczówny

.,Jr49 roku Kierszanek zwróci się do kupca p. 2. z prośbą o 
pożyczkę w wysokości 800 zł, twier
dząc, że ty Kostrzynie posiada wspa
niale urządzoną willę j 30 mórg grun
tu oraz że może dać pod zastaw me
ble. Wobec takich argumentów p. 2. 
skłonny był pożyczyć Kierszankowi 
wspomniane 800 z4_dła pewności po

stanowił poprzednio obejrzeć włas
ność Kierszanka. Gdy p. Z przybył do 
Kostrzynia, oszust potrafił go prze
konać, że Golniewiczówna jest jego 
żoną. Sporządzono więc dokument, 
według którego meble, aż do spłacenia 
pożyczki, miały należeć do p. Z. Na
stępnie Kierszanek otrzymał gotówkę, 
którą zobowiązał się spłacić wraz z 
odsetkami. Z sumy tej p. Z. otrzymał 
tylko 100 zł —- reszty zaś więcej nie 
oglądał.

Po upływie jakiegoś czasu p. Z. po
jechał do Kostrzyna, aby rozmówić się 
z dłużnikiem, lecz ku wielkiemu swe
mu zdziwieniu znalazł willę zamkniętą 
i dowiedział się, że Kierszanka areszto
wano pod zarzutem fałszerstwa monet. 
Przy tej okazji wyszło na jaw. że na su
mieniu oszusta ciąży cały szereg innych 
sprawek.

Na rozprawie sądowej Kierszanek 
podał, że dług, zaciągnięty u p. Z.. za
mierzał oddać... po otrzymaniu 3500 
dolarów, na którą to sumę ubezpieczona 
byłą jego zmarła żona. Zginęła ona 
tragicznie — gdyż, odbywając z mężem 
przejażdżkę w łodzi, miała wpaść do 
wody i utonąć.

Trybunał zasądził Kierszanka na rok 
ciężkiego więzienia. Sąd drugiej instan
cji wyrok ten zatwierdził. Uwolnił na
tomiast od winy i kary p. Stefanię G„ 
która w pierwszej instancji zasądzoną 
została na miesiąc więzienia, (z)

K. Junosza-Stępowski 
w „Tamtym“ Zapolskiej

Dziś, w sobotę pierwszy występ zna
komitego naszego gościa K Junószy- 
Stępowskiego w roli pułk. Korniłowa.

Występ Junoszy - Stępowskiego w iej 
roli, której dotychczas nie grał w Po
znaniu, wzbudził wielkie zainteresowa
nie wśródl kulturalnej publiczności Po
znania.

KRONIKA MIEJSCOWA
-— * Sodalicja Panien Urzędniczek. Na

bożeństwo dnia 12 bm. (niedzieta) o go
dzinie 9 w kaplicy sodalic. Zebranie o 
godzinie 17 na sali OO, Jezuitów. Wy
kład p. Rzepeckiej. Zarząd.

Z TEATR 0 W,
— ‘ Z Teatru Wielkiego, Dziś i w nie- 

dzielę,f dnia 12 btn., wieczoreińrewjowo 
wystawiona, przez publiczność liczńemi 
brawami przyjmowana, nadzwyczaj we
soła operetka Koiła „Lady Chic“ z udzia
łem pp Tylewskiej, Grey, Karskiej, Seń- 
dećkiego, Raczkowskiego, Szpingiera, 
warchalewskiego i Klichowskiego w par
tiach głównych. Oryginalne tańce ukła
du Ciesielskiego. Udział całego‘baletu 
JedyńSką, Martówną i Ciesielskim na, 
czele. Reżyśerja p. Sendeckiego, ■)wspa- 
niąła dekoracjo projektu p. Doiźyckiego.

Popolndniówka w Operze. W niedzie
lę, 12 bm. o godz. 15-tej po cenach mi
nimalnych przepiękna opera romantyczna. 
Wagnera „Holender tułacz“ z pp. Bojar- 
Przemieniecką, Szafrańską, Majem, Urba
nowiczem, Tarnawskim i Klichowskifń 
na czele; dyryguje Bolesław Tyllia. Ka
sa zamawiań w biurze ogłoszeń „Par“, 
ul. 27 Grudnia 18 od godz. 10 do 17.

— ‘ 2 Teatrn Polskiego. Sensacyjna, 
koncertowo grana przez cały zespół, moc
na w wyrazie'sztuka „Ulica“ ukaże się 
w sobotę wieczorem w Teatrze Polskim. 
Lfckt wybornego przedstawienia podnosi 
doskonale skomponowana przez artystę 
malarza p. Węgrzyna oprawa dekoracyj
na, oraz ciekawa ilustracja dźwiękową, 
zmontowana przez Polskie Zakłady Philipsa.

W niedzielę wieczorem, po jednodnio
wej przerwie, wraca na afisz przemiła, 
pełna pogody i wdzięku, zabawna kome- 
dja Marjusza Maszyńskiego „Koniec i po
czątek“ z pp. Sarnecką, Zasempianką, 
Sachnowską, Komornickim, Kwiatkow
skim i Piotrowskim w rolach głównych.

W poniedziałek „Ulica“.
Przedstawienie popołudniowe. W nie

dzielę po południu odegrana będzie arcy- 
ucieszna, zawsze owacyjnie przyjmowana 
komedja Adolfa Nowaczyńskiego ..O żo
nach złych i dobrych“. Ceny zniżone.

~ Z Teatrn Nowego. Dziś, w sobo
tę, po raz pierwszy sensacyjna szlaka G. 
Zapolskiej p. t „Tamten“ z udziab-m zna
komitego artysty K. Junoszy ■ Siępow- 
skicgo w roli pułk. Korniłowa, która za
licza on do swych najświetniejszych krea- 
cyj. Sztukę tę wystawia Teatr Nowy ku 
uczczeniu 10-tej rocznicy śmierci G." Za
polskiej Obsadę stanowią pp. Czarnecka, 
Piaskowska. Piekarczykówna, Trojanow
ska. Bysfrzyński (reżyser sztuki), Fi-zcr, 
Gliński, Górowski, Kaden. Mazanek. Rud- 
nicki, Przebiński, Rolicz i inni Nro.a 
wystawa pomysłu p. Al. Kobrynia.

„Krasnoludki i zajączek“. Jutro, w nie
dzielę. o godz. 3 po poi. prześliczna rewią, 
bajka dla dzieci p. t „Krasnoludki i za
jączek“. która na premjerze spotkała sie 
z entuziastyczn-m przyjęciem u ńa=z\ch 
milusińskich. Rozbawiotni. i zachwycana,



ia się bisowania poszczegotnycn ODraa- 
ków tej dziecinnej rewji. .Największem 
powodzeniem cieszyli się przekomiczni 
klowni oraz urocze balety i śpiewy paja- 
cyków i górali. W akcie trzecim kon
kurs deklamacji o nagrodę dla pięciu naj
wcześniej zgłoszonych dzieci z pośród pu
bliczności

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Wesoły Madryt“. Jest to operetka fil
mowa, której scenarjusz osnuto, na tle 
życia studentów hiszpańskich. Akcja 
rozgrywa się w Santiago, dokąd przyby
wa student z Madrytu, przystojny, bogaty 
i wesoły, wielki kobieciarz — słowem 
Ramon Novarro. Wielkomiejski dandys 
zakochał się w pięknej panience z pro
wincji, ona zaś trochę się broni, a gdy 
wreszcie decyduje się oddać serce i rękę 
młocjzieńcowi, z Madrytu zjeżdża nagie 
dawna jego przyjaciółka, artystka kaba
retowa. Robi się zamiesza,nie, narzeczeń- 
stwo zerwane, pojedynek z bratem na
rzeczonej. Młodzian zóstaje ranny, lecz 
to właśnie wyjaśnia uczucia panienki i 
operetka kończy się hucznem weselem. 
Film ma bardzo dużo doskonałych scen, 
jak chóry studenckie lub serenady pód 
oknem ukochanej. Ramon Novarro ma 
miły i dźwięczny głos i bardzo ładnie 
śpiewa melodyjne piosenki. Za dużo jest 
tylko niepotrzebnej gadaniny, która wcale 
nie, ożywia akcji. Ogólne wrażenie bar
dzo miłe. .

Nadprogram tygodDik filmowy, (ver.)
Kino „Edison.“ wyświetla film p. tyt. 

„Wilki i szakale morzą“. „Wilkami“ i 
„szakalami“ morza film nazywa niemiec
kie lodzie podwodne, które w czasie wiel
kiej wojny rzucały się nietylko na wo- 
jenne statki nieprzyjacielskie, lecz ró
wnież na, bezbronne neutralne statki han
dlowe i pasażerskie Admiralicja angiel
ska z lordem Jellicoe na czele opracowała 
wówczas bardzo ciekawy system obrony 
przed temi „szakalami morza“. Obrona 

' okazała się skuteczna, gdyż łodzie pod
wodne w ostatnim roku wojny przestały 
być niebezpieczne dla aljantów. Film ten 
jest • niezmiernie interesującą bistorją 
walki z niemieckiemi łodziami podwod- 
nemj. - (Ga)

Kino „Tęcza“ wyświetla film pód tyt. 
„Królowa puszczy“. Film ten był już wy
świetlany w Poznaniu. Tytuł jego mógł
by też brzmieć „Królowa pustyni“, ponie
waż więcej w nim egzotyki pustyni, niż 
egzotyki puszczy.

„Królowę puszczy“ należy zaliczyć do 
filmów bardzo, przeciętnych. Role główne 
kreują mało znani artyści. (Ga)

NOTOWANIA ZŁOTEGO:
W a r s ż a w a, 10. 4. (PAT.) Londyn zł 

za 1 ft. szt 43,37; Nowy Jork. za 100 zł 
11,21.50; Praga za 100 zł 377,25—379,25, 
Wiedeń za 100 zl 79,53—-79,81; Zurych za 
100 zł 58,20; Berlin wypl. na Warszawę, 
Katowice i Poznań 46,95—47,la; Gdańsk 
za 100 zl 57,64—57,75; telegr. wypł. na 
Warszawę 57,62—57,74.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 10. 4. (PAT.) Akcje. Bank 

Hipoteczny 76,50; Zieleniewski 22,50,
Lwów, 10. 4. (PAT.) Akcje. Gazy 

wschodnie 14,75—15,
GIEŁDY TOWAROWE:

Warszawa, 10. 4. (PAT,) Zboże. 
Żyto 25,75—26; pszenica 31,50—32,50; owies 
jednolity 26,50—28; zbiorowy 24,50—25; 
jęczmień na kaszę 25,50—26; mąka pszen
na luksusowa 58—68; mąka pszenna 0000 
51—58; mąka żytnia podług przepisu 39 
do 41; otręby żytnie 19,50—20,50; kuchy 
rzepakowe 21—22; seradela^ podwójnie
czyszczona 90—95; peluszka 45 47; wyka 
42,00 do 45,00.

Lwów, 10. 4 (PAT.) Zboże. Pszenica 
kraj, dworska 35,50—31; zbiorowa 28,50 do 
29- żyto jednolite 22.75—23; zbiorowe 22,2o 
do’ 23; jęczmień dworski przemiałowy 
23 75—24,25; owies małopolski 26,50—¿i, 
Mąka pszenna 48—19; luksusowa 54—55; 
żytnia 36—37; otręby żytnie 17—17,25; 
pszenne 17—17,25.

Dom serbski w Budziszynie 
(do korespondencji dzisiejszej na stronie i-szej)

Motowanla dewiz i dnia 10 kwietnia i 93 i
(Obsługa radiotelegraficzna P. A T-icznep______
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Warszawa 7V2 «i 100 zt 57.75
Poznań 71/2 —i 100 zł —
ddańsk 5 173.52 100 Gd gid. — —
Berlin 5 212,34 100 R M. 212.50 122.72
Belgja 21/2 123.94 100 belg. — —
Bukareszt 8 172.- 100 1. —- —“
Budapeszt 51/2 ¡55,90 100 pengo —■
Holandja 2Va 358,31 100 g'd. hol. 358.04 —
Kopenhaga 4 238,88 100 < d. 238.72 —
Londyn 3 43.38 1 funt szterl 43.36 25.01
Nowy York 3 8.91,41 1 dolar 8.918
Paryż 2 172,- 100 fr franc. 34.90
Praga 4 180.62 100 k. cz. —. —
Rzym 51/2 172.- 100 1. —
Szwajcarja 21/2 172- 100 fr szwajc. 171.85
Sztokholm 31/2 238,88 100 k szw —
Wiedeń 5 125.43 100 szyling. 126.48 .

Berlinie Londynu Nowym
Jorku

Paryżu Pradze ¡Zurychu Wiedniu

Kino „METROPOLIS“
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Kino „METROPOLIS“Od soboty, dnia 11 kwietnia 1931 r.
Potężny i wstrząsający dramat ilustrujący dzie ń dwojga kochanków! *

MOTTO: „Cóż kruszy serce, wstrząsając podstawę życia bardziej, niż miłość beznadziejna” S...

„HOCE BEZSEHHE - HOCE SZflLOHE“
__ _       ■ — * Mw WM «orí «rm .«>■»»». w w MT TCfm cArtnic zvf»,r/rs «i! WJV W • ł   ŁŁLIL DAGOVER — IWAN PETROWICZ------

Nowo dekoracje Henryka Smuczyłóskiego 
nowość rewjowa p. t. „My robimy humor“ 

Początek seansów o godz. 5 —- 7 — 9

Magazyn
o powierzchni £00 n? włącznie dwóch pokoi biuro
wych. nadający się dla hurtowni materjałów włókien
niczych przy ulicy 27 Grudnia 5, zaraz do wynajęcia. 

Hart wig Kantorów iczNast. S. A., Poznań.
ÍW 28795

VIRISAN DLA MĘZCZYZN
Znakomity środek wzmacniający przy przedwczesnem 
osłabieniu, nieprzebyty w swem działaniu Czerstwość 
i siła wraca natychmiast. 60 porcyj ZŁ 12,50. Prospekt 

w załączeniu. nw 8 741
DR. MALOYAN i SKA. — GDAŃSK, ODDZ. 102

Nagłe ogłoszenia

WieCZOrem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portierni nr. 35-25
Portjernia nie jest uoowainiona do orzyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

«^OSOmSTE

P„ Michalak
Czesław od S kwietnia nie jest 
moim pracownikiem i do inkaso
wania pieniędzy nie ma prawa. 
Spedytor Edmund Jankowski, u!. 
Zwierzyniecka 29. zdp 80 056

25 MUZYKA

Orkiestrę
kwartet od 15 kwietnia angażuje 
Hotel Francuski, Gniezno.

np 9187
—«■■minus ■ iiiiiiiiiiiii nisiHiur l

27 SZUKA PRACYa

Potrzebne jest

na L piętrzę, 6 8 pokoi, przy placu Wolności lub 
jego sąsiedztwie, od lipca lub sierpnia r. b. Oferty 
do ekspedycji Kurjeia Poznańsk. pod zw 28 775

Książki hotelowe
dobrze oprawne 

poleca po niskich cenach

Drukarnia Centralna
w Śremie — Teł. 110 ł 120

tJp 95Z7-9.5S

SPRZEDAŻE

Sprzedam
wózek dziecięcy tanio. Kramar
ska 5 III. ptr. zdw 79 207

Bernardyna
okazyjnie sprzedam. Zielke. Gen. 
Umińskiego 7 a.

8 DO WYNAJĘCIA

Do wynajęcia
zaraz 2 pokoje i kuchnia słonecz-

________ne. 1. piętro, w Stęszewie. Zgio-
zdpT3 607 szenia K. Bartosi wicz. Steszew.

Rynek. I. nw9 151

Ogłoszenia do 30 -ló\ dla poszu
kujący« h pos. ly w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

OSTRZEŻENIE!
P, Stefan Wolniewlc*. zaro. Nad Bogdanką 4 przestał 

a mn e pracować — p. W. odbierani prawo inkasa. Sprawę 
skieruję do prokuratury. Wszelkie zamówienia proszę 
łaskawie skierować wprost ped niżej podaną firmę. — Naj
starsza Hurtownia Ryb Wędzonych« Wiktoria Zemba- 
towa. dawn. Jan Bojanowski, Poznań, 4w. Marcin 30, 
telefon 26-50 '

„Folgera"
groch zielony do siewu w więk
szych i mniejszych ilościach po
leca skiad nasion S. Tomaszew
ski i S-ka. Toruń, ul Chełmińska 
10. Także karpy szparagów (flan
ce) jednoroczr.9 i dwuletnie każ
da ilość. nw 9 174

Pianino
krzyżowe sprzedam tanio. Rynek 
Łazarski 3, III. Wasielewski.

zdp 80 028

Kamienicę
centrum, cena 53 000 zł wpłaty 
39 000. dochód 5 800 z! sprzeda — 
Zielke. Geń, Umińskiego 7 a. 
(Wilda). zdp 79 608

Gniezno
6 pokojowe mieszkanie w willi 
w wielkim ogrodzie zaraz do wy
najęcia. Zgłoszenia: Gniezno. — 
Agencja Kurjera Poznańskiego. 
Chrobrego 19. np 9186

Posady
inkasenta, magazyniera, woźne
go lub placowego poszukuje za
raz lub później. Język, polski, 
niemiecki w słowie, piśmie. Dłu
żyłem 10 lat w straży granicznej. 
Kurjer Poznański nw 9155____

PIENIĄDZ
12 SZUKA POKOJU

Drogerzysta
dyplomowany

dzielny ekspedient obeznany g 
działem fotograficznym, tapet, 
pszczelarskim, szuka posady. 
miejscowość obojętna. Łuczkte- 
wicz. Krotoszyn Wlkp np>91oj;

Za
pożyczkę 10 000 zł dam w procen
cie mieszkanie Zakopanem. Za
bezpieczenie hipoteczne Zgłosze
nia Biuro Jońca. Zakopane.

nw 9 202

Pokoju
skromnego poszukuje pan 
Oferty Kurier zdp 79 991

35.—.

Skromnego
pokoiku przedmieście 15 kwietnia 
Oferty Kurier zdw 79 646

Gospodyni
kucharka w 'redn.tn wieku z zan- 
jomościa krawiecczyzny poszuku
je posady w skromnym domu do 
samotnej osoby przy skromny«?« 
warunkach. Łaskawe zgłoszenia 
do Kurjera jw 5 802

t>„_ z»z4 Ł o na kwiecień 1931. 1». oba wydania razem włącznie tygodniowego do-
I [¿Cupiała datku ¡lustr. „.Ilustracja Poznańska i „Nowiny Sportowe“ w Po- 
.iiij ii i iiIii-. «i i ■" • znaniu w eksped. zl 4.00, w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 5.01 
kwartalnie zi 15.03, pod opaska w Poisce zi 9,00. pod opaska w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych sita wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me maja prawa domagania 
się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

f^frtr»ć«y**r»ii» stroni* 6-iaraowej 80 gr. na w \./JjlUoZCIna redakcyjnego 75 gr, na stronie fc _ _
■" , 1 . , 150 gr. przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-lamowego miiim.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagiych wypadkach do godz 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświat. do godz. 9 przedpoiudn. Drobne ogłosze
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

«tronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
czwartej^ 120 , gr, na stronie drugiej
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